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Kraków 4 maja. 

Parlament turyński odroczony był do igo 
maja, to jest aż do powrotu podobno Króla 
Wiktora Emanuela z podróży do Włoch 
środkowych. Podróż ta przeciągnęła się po 
nad przepisany jéj zakres. Donoszą też, że 
parlament odroczony został aż do uroczy= 
stości ogłoszenia Statutu konstytucyjnego. 
Zwracamy uwagę na tę okoliczność, albo- 
wiem nie po raz pierwszy na tém miejscu 
podnosimy : ważność parlamentu turyńskiego 
i przyszły jego wpływ na sprawy włoskie. 

Wiadomo, że od jego zebrania się, a ra- 
czój od potwierdzenia przezeń traktatu z dnia 
24 marca, zawisło ukończenie sprawy przy- 
łączenia Sabaudyi i Nicei. Jeżeli sprawa ta 
ukończyć się ma konferencyą europejską, to 
Francya odkłada zwołanie konferencyi aż 
do objęcia w posiadanie odstąpionych sobie 
prowincyj, objęcie zaś to obejść się nie mo- 
że bez potwierdzenia traktatu przez parla- 
ment. Tak opiewa sam tekst- traktatu, i 
w tém właśnie trudność, ów orzech do zgry- 
zienia dla hr. Cavonra. 

Jak twardym jest ów orzech, dowiodły 
interpellacye Garibaldego o rzeczoną anne- 
ksyę. Ztąd zapewne powstały pogłoski, że 
hr. Cavour zamyśla raz jeszcze zawiesić 
konstytucyę i żądać dla korony władzy nie- 
ograniczonćj aż do pewnego czasu, aż do 
zorganizowania przyłączonych krajów z da- 
wną monarchią. Jak dalece wieści te są pra- 
wdziwe, trudno wiedzieć. Byłby to tryumf 
dla p. Ratązzego, bo hr. Cavour wstąpił do 
gabineu dla tego właśnie, że chciał zwo- 
łania natychmiast parlamentu, czego uczynić 
Się wzbraniał p. Ratazzi i podał się do dy- 
misgyi. Trudnićj jest zapewne powodować 
parlamentem złożonym z Toskańczyków, 
Medyolańczyków i Romaniolów niż gdy był 
wyłącznie piemonckim , lecz hr. Cavour, za 
nadto wytrawnym jest mężem stanu , za nadto 
z mechanizmem parlamentarnym obeznanym, 
aby owych trudności nie miał był naprzód 


obliczyć. Forma konstytucyjna rządu króla p 


Wiktora Emanuela jest zresztą jedną z nie- 
małych zachęt,” który do niego Włochy 
przyciąga. Forma ta , jakiekolwiek czynić jéj 
można zarzuty, ma także niemałe korzyści, 
choćby tylko wspomnieć kontrolę ja 
nawia. Pragnąc korzyśri, trzeba zno 
niedogodności. Zawieszenie konstytucyi by- 
łoby wybiegiem mogącym wiele siły odjąć 
Piemontowi, wywołując oburzenie, Z, które- 
goby stronnictwo skrajne korzystać nieomie- 
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głoski te ograniczą Się na odroczeniu par- 
lamentu. - AKĄ 

Hr. Cavour będzie miał czas pi zysposo- 
bić się do dyskussyi nad traktatem. Może 
on, jak twierdzą, wzmocnić swoje stronni- 
ctwo nowemi wyborami, tam gdzie takowe 
adły po dwa i trzykroć na jedne i te same 
osoby. Jenerał Garibaldi miał złożyć man- 
dat jako reprezentant Nicei. Jeżeli się po- 
twierdzi wiadomość o jego podróży do Sy- 
cylii, nieobecność. jego w parlamencie , uła- 
twiłaby także ministrowi rozprawy. Może 
też i przeminie do tego czasu niebezpieczeń- 
stwo nowych interpellacyj o Sycylię, które 
teraz zagraża. Wszystkie bowiem’ listy 
ż Turynu zgadzają się na tó, że ogromne 
jest parcie opinii na rząd piemoncki, aby 
wziął udział w téj sprawie między Sycylią 
a Neapolem, sprawie która jakóśmy wczo- 
raj powiedzieli, zupełną tajemnicą jest dla 
nas dotąd osłoniona. 


Korespondeneya Czasu. 
Paryż 30 kwietnia. 
.Wozoraj w niedzielę Uomakówć przyjęli księcia 
Piotra Oldenburskiego z żoną i synami, który już 
był przypędził lato w Biarritz. Książę Oldenbur- 
ski jest bratem ciotecznym dzisiejszego Cesarza ro 
syjskiego. Ojciec jego był r. 1812 cbiecywany 
Polakom przez C:sarza Aleksandra na króla, za 
czem była ówczesna partya litewska. Wiadomo, 
że rok później ten rzeczywisty ozy dyplomatyczny 
kandydat utracił życie w skutek spadnięcia z ko- 
mis. Wielki książę Mikołaj przybędzie do Paryża 
w maju wrzcając z Nicei. Będąc ożeniony z księ- 
żniczką Badeńską, jest om przez zmarłą księżnę 
Stefanią spokrewniony z Cesarzem i jego przyjazd 
do Paryża będzie miał pozór naturaliy. Rosya 
ma prowadzić z Francyą podwójne negocyacye. 
Jakie? to czas może nie długo pokaże. Po wozo- 
rajszem przyjęciu księcia Oldubarskiego Cogar- 
stwo udali się do parku bulcńskiego na wyścigi 
konne. Wyścigi były świetne, bo ozas był piękny 
i zupełn'a wiosenny. Cały park był pełty cieka- 
wych lub przechadzających się. Długa uporczywa 
zim» znużyła Paryż. Tej zimy śmiertelność był» 
wielk. w oałej Francyi. W niektórych okolicach 
grasowała ospa. Ospa utrzymuje się jeszoze nad 
rzegiem morza. Są to okoeline najbardziej nawie- 
dzane przez tę chorobę. 
Broszura pana About cgromnie jest czytaną. 
Autor pisząc „prima aprilie,“ zarobi sobie nieza- 
modnie z 50,000 fr. Mylnem jest co donoszą, że 


ką usta- osla mą zamiar upomnieć się w Bslgii o zwrot 


wistów Dour, Merbes-Ctatesu, Beaumon i 


znosić i Chimay, które traktat z r. 1814 był dał Franoyi. 


Francya nis pragnie tego kawałka kraju. Morning 
Herald, Daiły News i Times przemawiają już w du- 
chu polityki „prima aprilis“ i wróżę Prusom wiel. 
kość. Król bawarski wiedział o 00 chodziło, kie- 
dy dla popierania sprawy nie tyle szwajcarskiej, 


szkało. Wszystko to pozwala wnosić, że po- jilo anti-francnzkiej, udał-się do Genewy, a x któ- 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTTCTNA. 
Nauka języka i badania języka. 


„ Wiadomo, że w r. 1859 rozpisał ©. Y. rząd kra- 
Jowy konkurs na napissnie gramatyki polskićj dla 
Użęzych gimnazyów. i niższych szkół reslnych, | 
Wyznaczył nagrodę tak ze swojćj strony, jako też 


kzeznaozone przez WPana Kriegshabera 100 du- |P 


tów w złocie. h 
W Dodstku nadzwyczajnym do Gazety lwow- 
iój Ner 71 z dnia 29go maros 1859 wydał pan 
natrkawski przełożony szkół gimnaryalnych w Ga- 
zi obszerny plsn téj gramatyki, do 
„rego ubiegający SIę O FOZplianą nagrodę mieli 
3 W dych a osiach zastósować. Bai 
a Od koniec b. m. mają kompetenci przesłać ela- 
Fein do o. k. Namiestnictwa we Lwowie, poczóm 
ny oze się komisya do ocenienis. Elaborat uzna- 
4 ZA najlepszy otrzyma nagrodę, A ©. k. rząd krs- 
wte każe wydrukować gramatykę polską, która 
da; dy stanie się obowiązniące nietylko w wscho- 
‘€j, ale i w zachodnićj Galicyi. z 
Po eby więc komisys ta nie była skrępowana 
ma Zś8Zym planem i miała stanowisko, z jakiego 
się zapatrywać i oceniać nadesłane ©laboratn, 


załączam tu recent lanu p. Czerkaskiego, wy- 
jętą z Zeitschrift fir die A Gymnasien. Erster 
Jahrg. 1859— 6 und 7 Heft, Seite 501. A te ten 
przedmiot jest pywszechną sprawą narodu i ob- 
chodzi nietylko Lwów ale i Kraków, tusę wien, 
że może zainteresować, Dosłowna osnowa jest na. 
stępująca: Nauka jęryka i badania języka. 
(Z odniesieniem do artykulu o rozpieatiu polskićj 
gramatyki szkolnój, zeszyt TV, ste. 421—443). 
„C. k. Namiestnictwo w Galicyi wyznaczyło w ln- 
tym b.r. nagrodę za napisanie szkolnćj gramatyki 


alsk'ćj dla niższych gimnazyów i niższych Szkół 


znawo% mOwy' polskiej i języków słowiańskich, a 
nawst lingwistyki w cable! wał się dokładniój 
sformułować wymagania określone tylko w 

w rozpisania „ky i ułożył srozegółowy 
takiój gramatyki. Jak rozpisanie tak i plin prze- 
drukowano z lwowskiej Gazety w tém 0zasopi- 
śmio str. 421 — 443, a ządąkoya ozasopisms dla 
gimnazyów austr. wyraziła nadzieję, że do obszer- 
nie skrelonego planu przyłączą się zapowne stò- 
sowna rozp”Awy względem wytknięcia granio ta- 
kiój gramatyce polskićj,« 


plan 


któremu tóm bardziój 
zwłaszóza, że tea plan nio zostanię 
oczekiwane ólsborata już nietylko 


W tój nadziei postrzęgłem życzenie redakoyi, | sprawia tylko ten skutek, amaty] 
Sa odpowiedzieć, | zyka p miedo poświęcamy tyle miesięcy, ile lat 

bez wpływa ne |musimy poświęcić uczenia się języka 

dla tego, że po- |Gzyliż metodycznóm uczeniem się cjorystego języ- 


rej z niczem wyjechał. Południowe dwory zrozu- 
mieją z czasem swój interes, bo odradzająca się 
Europa, szersza niż r. 1815 zapotrzebuje kilka 
dynastyi. Constilutionnel miarkuje nowy zapał M. 
Heralda, Daily News 1 Ti a 1 wykazuje, że to 
co uważają za upadejące, ma jeszcze życie i przy- 
szłość. Cesarz stndyjuje pilnie Niemoy. Wiedząc 
o tem, wszyscy pełaomocnicy niemieccy są tu 
przytomoj. Może wyniksie z tego jaka kombina- 
cya, którejby Heglizm nie wynalazł, a o której 
kawaler Bunsen nie myślał. 

Nowo .interpelacye parlamentu angielskiego o 
Cheblsis i Fsucigny są prostą konwersacyg, która 
nie miała znaczenia i która nio nie wyjaśniłe.— 
Kwestyą czy zbierze się konfsrancyą zostanie do- 
piero rozwiązaną po oświedczeniu się parlsmenta 
turyńskiego w sprawia odłączenia Sabzudyi i Ni- 
oei. Zapewne zrobi się to czego będzie chciała 
Frarcya. Szwajcarys przystanie, by Francys daje 
jej więcej niż traktat z r. 1815. Traktat ten zneu- 
tralizował tylko 10,000 ludności powiatów Cha- 
blais i Faucigny, a Francya ofiaruje zneutralizo- 
wać obszar liczący około 180,000 sabaudzkich 
mieszkańców. Pan Fazy uważany za stronnika 
franouzkiego, marsził się rządowi  francuzkiema 
w kwestyi Chablais i Faucigny, ale nie mógł on 
inaczej postąpić, bo namiętności szwajcarskie były 
wielkie i wymagały patryotycznego względu. Dzien- 
niki rządowe zwróciły uwagę na okoliczność, że 
duchowieństwo sabnudzkie i nicejskie głosowało 
za połączeniem z Francyą. Okoliczność ta wyka- 
uje, że polityka cesarska jest katolicką i że Fran- 
cya obudza ufność duchowieństwa całej Europy. 


Pon Menier ambasador francuzki w Szwecyj, 
który będzie zastąpiony przez hr. de Damremont, 
odebrał rozkaz pozostania w Sztokolmie przez 
czas koronacyi nowego króla. Pan Menier uda się 
potem w ambasadzie do Washingtonu. Szwedzi 
bawiący w Paryżu tłumaczę odpowiedź szwedzką. 
w sprawie szwajcarskiej okolicznością, że Norwe- 
gia im bruździ w imie praw narodu, że dziś nie 
chce nawet u siebie wicekróla szwedzkiego. Wal- 
ka między demokratyczną Norwegią a arystokra- 

ozną Szwecyą będzie długą i nie skończy się 

yba po zdemokratyzowaciu konetytucyi szwedz- 
kiej, za czem jest Francya. Dziś Norwegdycy 
wyrażają się o Szwadach jak o hołyszach chcących 
wysysać pracowity miód Norwegii. Szwedzki ambs- 
sador w Paryżu myśli oddalić się oj służby publi- 
oznej i osiąść w Cannes, gdzie przebywa zimę jego 
żona. Nowy król szwedzki zaprosił na koronacyą 
pułkownika Briescourt, który był już w Szwecyi 
roku 1855. 

W Izbie wytoczyła się onegdaj i dzisiaj walna 
rozprawa o reformie celnej z powodu nowych ta- 
ryf na wełcę i wyroby wełniane. Pan Flavigny 
wystąpił przeciw reformie a pr. Belleyme, Morier, 

avid, Beauverger, Quenć i August Chevalier 
wystąpili za reformą. Na tych rozprawach byli 
wszyscy komisarze angieleoy, chociaż wielu z nich 
nie zna języka francuzkiego. Izba oświadczy się 
niewątpliwie zs% reformą. 

P. Foronde ogłosił dziś pierwszy artykuł w De- 
batach. Przemawia on za potrzebą uwieńczenia 
wolnością Cessrstwe. Tę potuchę widzą wszyscy, 
nawet pisarze rządowi, nawet broszura p. About, 
trzeba tylko trochę cierpliw:ści, bo sprawy euro- 


chodzi od znakomitego znawcy rzeczy, lsoz także 
dla tego, ponieważ trudno aby baj X męża po- 
minięto przy mianowaniu komisyi do ocenienie, 
Autor plane nadmienia, że zdania jego nie wy- 
stępują z przysądzeniem; rzecz jasna, że to samo 
rozumie się w wyższym stopniu o poniższych u- 
wagach, do których ogłoszenia spowodował mię 
udział, jaki biorę w nauce gimnazyslnój.* 
„Przedewszystkiem nadmieniam, że między roz- 
pisaniem negrody a planem zdaje się zachodzić 
znaczna różnice; rozpisanie mówi o gramatyce pol- 
skiój, zaś sutor planu mówi wyraźnie, że grams- 


tyka języka ojczystego dla niższych gimnazyów i|p 


niższych szkół realnych nie powinna służyć za 
skazówkę (Leitfaden) w nauce (to jast być prze- 
pisem porządku, w jakim się ma w. adać nauke), 
raczćj ma to być książka pomoonioz% i podręczna 
(Hilfs- und Nachschlagebuch), do którój mógłby 
się odnieść nanozyciel rorbierając lab poprawiając 
pisamne ówiczenia u?zniów, jako też „Sbjaśniajęc 
gramatycznie wzory etylu, wyjęte 7 wypisów sz ~ - 
nych. Ja nie waham się oświadczyć za gramatyką 
meto yozng i przeciw książkom ZA i 
podręcznym; powód, że matery ik ojozyste- 
go znany jest uczniowi, nie znosi tój xonieozności, 
że nauce gramatyki ję- 


języka obcego. Albo 


do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 
Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nievlegają frankowaniu, 
Listy niefsankowane nie przyjmują się. 1 
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pejskie nie są skończone, a we Francyi wolność 
akcyi nie lubi. Farai 
an Cósóna ma wydawać nowy dziennik pod 
tytułem Nouvelle. € s 
Panna Mirós idzie za księcia Polignaka. 


Paryż 30 kwietnia. 

B. W polityce po gwałtownych wstrząśnieniach 
umysłów i żwawych dyplomatycznych zabiegach 
zaczynają się powoli żywioły uspakajać. Stosunki 
między gabinetami angielskim i francuskim dążą 
jeśli nie do dawnój ścisłój życzliwości to przy- 
najmnićj do zgody naturalnćj bo potrzebnej. 
w Londynie jak i w Paryżu jednakowo są uspo- 
sobieni c» do kwestyi rzyszłych konferencyj © 
których więcćj niż kiedykolwiek mówią. Wiadomo 
że Rosya przychylnie się w tym względzie oświad- 
czyła. Rzecz tylko idzie o ułożenie programatu a 
raczćj zakreślenie granio przedmiotom. lub przed- 
miotowi nad którym naradzać się ma. Obszerniej- 
szy program przypadłby do gusta Frencyi, ale 
wątpić wypada, ażeby na niego teraz przyzwo- 
lono. Jest więcój prawdopodobne, że li tylko neu- 
tralność części Sabaudyi o którą tak idzie Szwaj- 
oarom i rękojmie o pn oo trwożliwych i gro- 
żących Helwetów będą przedmiotem narad przy- 
szłój konferencyi, jeżeli takowa nastąpi. Francyą 
w keżdym razie na zborze reprezentantów mo- 
oarstw zyska, bo wszelka rozprawa nad czynem 
dokonanym będzie zarazem i jego uznaniem. Ter- 
min konferencyi odkładają do trzech lub czterech 
tygodni to jest do epoki w którój przyłączenie 
Śabaudyi i Nioei ostatnim piętnem legalności czyli 
przyzwolenia parlamentu włoskiego nacechowane 
zostanie. Ostateczne orzeczenie wielkiego > zę 
politycznego nowego państwa, nie jest wątpliwe, 
Większość parlamentu potwierdzi traktat z d. 24 
marca między Francyą i Sardynię zawarty. Nie 
obejdzie się jednak bez żwawych rozpraw, i silnój 
opozycyi częścią może dla podkopania wpływu 
hr. Cavoura a więcój jeszcze dle dania znaku ży- 
cia. Stronnictwa zawiedzione, mniejszość niochę- 
tna, nie podniosą się nigdy do stopnia prawdzi- 
wego patryotyzmu poświęcając interesowi ogól- 
nemu swoje drobne pożądania i drobniejsze nad 
nie osobistości. Zawód miłości własnćj więcój za- 
ślepia, niż najgwałtowniejsze namiętności. Opo- 
nenci w Turynie nie mogę dostrzedz pewnika któ- 
ren ne pierwszy rzut oka przedstawia się, to jest, 
że przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Francyi jest 
nejpomyślniejszym środkiem jaki się przytrafić 
mógł na por «sad anneksyi Włoch środkowych do 
Piemontu. Obydwa fakta są w najzupełniejszym 
politycznym powinowactwie, i w dobrym rozwoju 
muszą się naturalnie wspiersć i wspólne dzielić 
losy. Nie wiem czy to jest bardzo niefortunnym 
wypadkiem dla przyszłości Włoch mieć po 
stronie Alp solidarnego wspólnika? — , 7 

Douoszą z Florencyi, że w tém mieście jako i 
we wszystkich prowinoyach obecnie psd panowa- 
niem króla saedyńskiego zestających, duchowień- 
stwo podpisuje adres do Papieża ran dad go 
ażeby nie opierał się porozumieniu x królom sar- 
dyńskim i wysłachać raczył przedstawień czynio- 
nych mu już razy kilka a dążących dą załatwie- 
nia istniejących trudności. Podpisy na adresie mają 
być bardzo liczne. Spodziewają się, że manifesta- 
cya (którą dzienniki ultramontańskie jak Armonia 


ka nie obudzamy wiedzy języka? „Toż nauka oj- 
stogo języka nabyta metodycznie, nie byłaby 
odpowiednią podstawą w metodycznóm uczeniu się 
obcych języków w szkole? Prócz tego, ponieważ 
ymagania nasze od książek pomocniczych i pod= 
ręcznych nie mcgę być dokładnie sformułowane, 
więc w ooenieniu ich względem po: 
przeważa zwykle źle zastósywane pobłażanie.* 
„Więcój jeszoze niż względem formy rozmijsjęą 
się rozwinięte o planie zdania autora i moje 00 do 
osnowy szkolnój gramatyki polskićj. Autor wyraża 
sam obawę, że żądania jego wydadzą się może 
onierąd wygórowane, a ja przyznaję, ż0 mojóm 
zdaniem gramatyka polska odpowiadsjąca zupeł- 
nie temu pląnowi, byłaby wprawdzie znacznym ng- 
bytkiem dla umiejętności języka, jednak w szko- 
łach, dla których przeznaczona, wywarłaby tylko 
szkodliwe wpływy. Tak wygórowane żądania spra- 
wisję w nauce, jak uczy doświadczenie, najgzę- 
ściój ten skutek, że nanosyciele i uczniowie prze- 
straszeni wytkniętym 
róby 


planu 


w gram 
cznój, ED A 
oznój uzassdnienie praw językowych; drudzy zaś 
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silnie zdradzają) będzie tój natury iż zwróci uwa- 
ge Ojos S. Jeżeliby wigo z tój strony stosunki 
okazały się w postaci mnićj wytężonćj, może przy- 
szła konfsrescya jeżeli nie w formie stanowozćj 
to przynajmnićj doradczój zajęłaby się kwestyą 
rsymską. Jost to tylko przypuszczenie, może ns- 
wat tylko syozliwe złudzenie, jak mówią o niem i 
nie teją w sobie trudności opierających się jego 
przekonania. A jsdnakże wieści z Rzymu głoszą 
wzrastający wpływ nowego ministra wojny mon- 
signora Merode, co daje powód do wniosku, że 
wpływ kardynała Antonellego osłabia się. 
Madrycie pretendent z bratem uwięziony, 
przettawszy być przedmiotem obawy, stał się po- 
wodem kłopotów. Niewiadomo co z nim zrobić. 
Trzy opinie podzielają tak efery rządowe jako i 
pobiczześć. Jedni są za użyciem prawa ogólnego, 
tudzy za wyjątkową procedurą, trzeci nakonieG 
ze monarszą łaską. Ostatni zdają mi się że są 
vprawdsio, a szozególnićj stoją na stronie prakty- 
ożnój, Hr. Montemolin osądzony. przez sąd wo- 
jenny, przypomnisłby rewolucyę, na czóm pewnie 
tron królowćj Izabelli nie zyska. Stawiony przed 
senatem mógłby powtórzyć mowę mianą przed 
Itbą parów przer Ludriva Napoleona w r. 1840 
a która cała mieści się w tycz wyrazach: „Moi 
panowie wy mnie rądzić nie możecie i nie macie 
prawa, bo ja jestem zasadą“. W obecnym senacie 
cesarstwa franjuskiego znejduje się nie jeden da- 
wny psr Francyi, któren nad potęgą powyższego 
zdania ma teraz sposobność odpowiednie ozynić 
uwagi. iga 
Pozostaja nakoniec trzecia opinia przemawiająca 
za ułaskawieniem i ta zapewne przeważy. Królo- 
wa w chwili gdy się dowiedziała o; przytrzymaniu 
pretendenta , miała rzec: „Tóm lepiój, mam teraz 
sposobność dowieść mu żem wspanialsza od niego.“ 
Cesarstwo oboje mają w ciągu miesiąca maja 
opuścić Paryż i odwiedzić Sabaudyę i Niceę. Cze- 
ka ich niewętpliwie najserdeczniejsze przyjęcie. 
Wszystkie prywatae bozstronne wieści, potwier- 
dzają urzędowe, często podejrzane opisy, zape- 
wniając, że zapał i radość z powodu przyłącze- 
nia do Francyi nie jest podrobiony ale szczery. 
Łatwy jest bardzo do pojęcia popęd ludności toż- 
samością języka, obyczajów i powołania z wielkim 
narodom łączony. Jednomyślność wotów wymo- 
wnym jest tąkże dowodem. Wszakże mikrosko- 
pijna nawet mniejszość rości sobie zawsze pra- 
wo do protestowania pokątaego przeciw wyroko- 
wi większości. Iuteres nieprzystanie nigdy na 
przyznanie czynu przeciwnego sobie, ohoóby ten 
czyn świstło tak jasne jak słońce oświecało. Szwaj- 
carzy i Anglicy na wszystkie tony wołąć nieprze- 
stsją, że Sabaudya i Nicea przemocą i intrygą 
Francyi się dostała. du: 


Wysała-akznictoz=oodohnanhliszaz=oznai 
proszdla JE daaEiE Abodi -Autor się 2 szginalna, 


kiomi literami podpisał; nadał formę humorysty- 
czną, nie żełował sobie ani dowcipu, a wiadomo 
że w niego obfituje, ani ironii, ktorą umie wła- 
dać, ani uszczypliwości bez którój żadne z pism 
jego obejtć się nie może. Słowem ozóm tylko 
mógł, tém bronił niezaprzeczocego rodzic.elstwa 
nowonarodzonego piema.. Ale że ma dał tytuł: 
„Nowa karta Europy“, że traktuje w nióm najwa- 
kniejsze zadania przyszłości, niektóre dzienniki 
. prawie że półgębkiem robią przypuszozenia pod- 
noszące znaczenie pisma. Choę w nism widzieć 
zo balon opinii, dla tego właśnie formę 
ekką powleczony, że bardzo dotkliwe i ważne 
kwestys potrąca. 

Edmund About usiłoje wstąpić w ślady Pawła 
Ludwika Courrisz i Cormenia. „Jego kwestya 
rzymska i nowa karta Europy są pawfstami, nie 
tą solą attycką co u poprzedników zaprawionemi, 
często jak dramatyczne płody Dumasa syna pół- 
świat przypominającemi, ale w skutku silaśe na 
opinię działając, „Nowa karta Europejska“ przebi- 
je warstwy wyższe i spopulsryzuje się u spodu 
piramidy, Na wierzchołku z uśmischem ją przyj- 
mą, ramionami ruszą, ułopią zatytułaję. Na spo- 
dzie zbawi, rozśmieszy i uspokoi. A że w wieku 
naszym niemasz ułopii i wyraz ten aksdemia po- 
winnaby ze słownika wyrzucić, gdyby akademisy 
O 
wychodzą z tój zasady, że nia w gramatyce trze- 
ba a ajowój a nauki języka, lecz = litera- 

i. © przynisui 
taką wagą, jaka przypisują więc gramatyce tylko 


musi; gdyż zaajomość języka, a nie badanie języ- 
ka jast 
„Wedłag mego przekonania dopełni gi 


zamaram bezpośre- 
dnio nie łączy, jest nietylko niepotrzebne , da. 
wet szkodliwe, 25 tomu zamiarow! uszozerbek. przy- 
nosi. Zresztą dokądżebyśczy za8Zli, zwłaszczą w nę. 
szej poligletycznej ojczyznie, jeśliby wymagania 
tego planu zozciągnięto ns ogólną naukę języków, 
jeśliby więc także w gramatyce łacińskiej, greckiej, 
niemieckiej itd. wymagsno fonetycznego » istory- 
oznego, porównawczego, albo też logicznego "W 
zasadnienie praw Języzowych | Pomyślmy o pięciu 
językach, których uczą w gimnazyach Dalmaoyi.* 

„Mam jesz0z6 iany powód oświadczyć sią prze- 


i, | tem 


CZAS z Soboty 5 Maja 1860. 


zdolni byli przyjąć i uznać to, czego sami nieod- 
kują, a zatóm i pismo p. About w danym Czasie 
z żartobliwego pamflstu, może się jak motyl z gą- 
sienioy w programsat zemienió. 

Straciliśmy w tych dniach innego, W innéj sfo- 
rza wielkiego naszego przyjaciele, księdza Desge- 
nettes proboszcza parafii Notre Dame des Victoires. 
Doczekał staruszex 82 lut wieku. Doczekał za 
życia ne tój ziemi hołdów tylko prawdziwej £ wią- 
tobliwości oddawanych. Nie przyjął żadnych do- 
stojeństw, zaledwie był kanonikiem, 8 mógł być 
ozemby tylko chciał, Był zawsze „proboszczem. 
Zsłożył Aroybractwo Serca Nsjświętszój Panny, 
które świat katolicki podziwia. Aroybraotwo kilka 
milionów członków liczy. Jakim był proboszczem, 
to dowodzi napływ wiernych którzy od czterech 
dni odwiedzają wystawione pod baldachimem zwło- 
ki jego. Od rana do późnego wieczora policya 
czuwsó musi, żeby się w tłumie 4 | spy nie 
zdarzył. Moedaliti, krzyże, i inne oznaki lud nie- 
sie ażeby pooierać je o ciało świątobliwego ka- 
płans. Odbyłem i ja pielgrzymkę pobożną i xdzi- 
wiońy byłem tą: jsk wszyscy nadzwyczajnym 
anielskim wyrazm twarzy zmariego. Niepodobna 
jest wstrzymać się od uczucia jękisjś serufioznój 
radości na widok tego oblicza promieniącego. 
Pytałem obecnych, rozmawisłem z osobami które 
w różnych godzinach dnia odwiedz:li ciało, wszy- 
soy doznali tego samego wrażenia. Ks. Desge- 
nettes był ubogi, Mieszkał obok kościoła na ozwar- 
tym piętrze i żadne prośby niezdołały go skłonić 
do przyjęcia jakiejkolwiek bądź «fiary dla siebie. 
Wszystko 00 miał i co mu dazo oddawał ubo- 
gim. Co dzień pomimo wieku schodził o driewią- 
tój do kościoła, a odprawiwszy mszą św. wracał 
do siebie. W ostatnich kilku latach już niemógł 
zajmować Się parafią, ale nie ustąpił nikomu ty- 
tulu. Przewsżającą cechą oherzkteru świątobliwe- 
go kapłana była nadzwyczajna łagodność i miło- 
sierdzie. Znany był z tych szczególnie dwóch 
onót nietylko w Paryżu, ale i w całój Franoyi. 
Dzienniki zsjmują się od dni kilka biografig, przy- 
pominającą najdrobniejeze szozegóły życia zmar- 
łego. Dobrze robią, ale życie to możaa treś iwio 
oddsó temi wyrazy: „W przeciągu długich lat nie 
było godziny, którójby z pożytkiem dla bliźaiego 
nie użył*»—Powiadsją, że nieraz z kazalnicy wzy- 
wał wiernych, ażeby się modlili za złych księży. 


p 


Kraków 4 majs: Ponieważ Rada zawiadow- 
cza Towarzystwa kolei galicyjskiej rozesłała już. d. 
28go z. m. sprawozdanie z całorocznego obrotu, 
które wniesionem być miało na zgromadzeniu o- 
pam akcyonaryuszów w d.2 maja, przeto byli- 

my w możności podania w Czasie z d. 26go z. m. 

tego sprawozdania. Teraz pozostajo nam u- 
zupełnić tylko powyższe sprawozdanie uchwałami 
zgromadzenia odbytego onegdaj w Wiedniu. W r. 
1859 ruch odbywał się do 15 d. listopada na kolei 
23 milowej, a od 15 listop. do końca roku na 28 
milowej; z przecięcia zatem wypada, że ruch od- 
bywał się w roku na 23.6 milach. Dochody ryczał- 
towe uczyniły 1,872,734 złr. wydatki 909,971 złr. 
dochód netto 962,763 złr., zatem na milę rocznie 
40,795. Od tego dochodu potrąciwszy 5%, od wkła- 
dek za akcye, co wynosi 221,453 złr., tudzież 29,652 
złr. jako 4'/, zysku przeznaczone do fanduszu za- 
pasowego, czysty zysk pozostał 711,657 złr. który 
wykazuje na akcyę dywidendę złr. 9.78. Rada za- 
wiadowcza wnosi jednak, aby tylko 6 złr. rexdzie- 
lić jako superdywidendę za r. 1859, 6%, dochodu 
netto, tj. 44,478 złr. 60 c. przekazać do fandusza 
zapasowego, którzy tym sposobem otrzyma 10°/% 
czystego zysku. Pozostałą zaś sumę 239,029 złr, 
Rada zawiadowcza pragnie przenieść na tegoroczny 
przychod. Wnioski te zostały jednogłośnie uchwa- 
lone, i na rok bieżący wybrano komitet rewizyjny. 
Przewodniczył zgromadzeniu książe Leon Sapieha, 
a zabierał także głos jako wiceprezes książę Karol 
NE Dr. Herz jlny sekretarz czytał spravo- 
zdanie. 


Pytania przeznaczone do rozbioru na %8 


ciw tomu planowi. Jak w życiu, tak też i w umie- 
pok jest język środkiem udzielania swych my- 
śli: tylko badaozowi jeka jest on czemś więcej, 
badaczowi jest język jednym z największych, jeśli 
nie największym utworem ducha ludzkiego; jego 
pP osageenie, rozwój, Organizm są przedmiotem 
adania. A że gimnaszym nie jest przeznaszone na 
kształcenie badaozów Języka, dla tago też i naukę 
języka w gimnszyum należy uprawiać tylko jako 
środek do udzielania myśli. Im bardzićj nauka ję- 
zyka w gimnazyum zbliża się do sposobu badania 
języka tem bardzićj odstępuje od głównego celu, 
bardzićj uważa się gramatykę za m g Fia 
ozny, a uozeń przychodzi nakonieo do tego, że 
w literaturze nie upstruje Już osnowy ksrtałogcej 
umysł i saroe, lecz szuka i znajduję tylko materyał 
do uwag gramatycznych. Przy avde2 myśli o zna- 
ozeniu litery ô, może także litory «, przy Bryans 
wpada mu na myśl różne objaśnienie tej formy, 
przy Movoa przypomina sobie że etymon tego 
wyrazu niejest ustolony. Przy Litwo myśli o lite- 
rze o zamiast a, przy: 0j0zyzna wpada mu ną myśl 
że końcówki (suffixa) fzjna tudzież ina gą jedno- 
znaczne, przy jestes, przypomina sob'e, że ta for- 
mą nie jest organiczna itd. Takiemu anatomiście 
zmika wszelką poczya, glosaryum homerycznę wy- 
nsgradra i zastępuj? mu Homeri. tym prze- 
wańającym kierunku gramatycznym nauki języka 
po gimnazyach, należy według mogo zdania upa- 


ogólne Zgromadzenie c. k. Tow. gosp. gal. 
d. 23 i następnych czerwca 1860. 


(Dokończenie.) 
IV Sekoya chowu koni. 


13. Jakim sposobem zaradzić upadkowi chowu 
koni, w Galicyi, i jak polepszyć rasę koni robo- 
czych tj. koni używanych do robót rolnych, koni 
zaprzężnych i remontowych ? 

14. Nagrody rządowe kilku tysięcy dukatów na 
premia za chów koni i kursa czy okazały jaki po- 
lepszający skutek w chowie koni? Czy zaprowa- 
dzone nagrody kursowe nie są przedwczesne i ja 
nateraz skuteczniój użyte być mogą ku poprawie 
chowu koni? 

15. Jakiej rasy ogierami można najskutecznićj 
poprawić rasę koni roboczych? Posiadacze zna- 
czniejszych stąd zechcą udzielić Towarzystwu 808P- 
swych rad i objaśnień w tych materyach. 


V Sekcya sadownicza. 


kz — gatunki jabłek i gruszek poż = 
h i iotem 
handlu ? tego, aby się stały przedm 

b) Który ze znanych trzech sposobów mnożenia 
drzew owocowych (szczepienie, oczkówanie i ko- 
żuchowanie) prowadyi najprędzej do wystawienia 
znacznego sadu? 


M Sekcyą jedwabnicza. 

17. Jakie byłyby najskateczniejsze sposoby, za- 
chęcenia naszego ludu wiejskiego, do rozmnażanie 
drzew morwowych. 

VII Sekcya technologiczna. 


18. Gdy naszą okowitą prowadzi się znaczny 
handel zagranicę: do Włoch do Francyi i w inne 
miejsca, a okowita ta najprzód idzie do Wiednia, 
tam w fabrykacysch rektyfikacyjnych przerabia się 
na spirytus rektyfikowany czysty, dopiero staje się 
produktem handlu zagranicznego, nsuwa się py- 
tanie, czy niebyłoby na czasie założyć fabryki rek- 
tifikatu spirytusu u nas w Galicyi? czy na małą 
skalę u pojedynczych posiadaczy gorzelń? czy też 
na wielką skalę? prze». spółki? lub przez akcye? 

Prócz tych pytań może który z członków na- 
szego Towarzystwa obznajomiony jest bliżćj z han- 
dlem spirytusu: czyszczonego 1 fabrykacyą spirytusu 
onegóż — zechce nas objaśnić, jaka jest różnica 
cen spirytusu czyszczonego i nieczyszczonego, jakie 
wydatki potrzebne do założenia fabryk rektyfikacyi — 
Słowem o wszystkiem coby mogło dać wyobraże- 
nie o korzyściach i użyteceności założenia takich 
fabryk. 

19. Przy zbliżającój się kolei żelaznój do naszych 
stron czy miebyłoby korzystnie pomyśleć o zało- 
żeniu fabryk krochmala ze zboża lub z ziemniaków, 
które zagranicą w Nie i innych krajach 
w wielkiej . Toż egzystują, czy my w kraju na- 
szym, mając daloko niższe ceny zboża niż zagranicą 
utworzywszy fabryki krochmalu, moglibyśmy z ko- 
rzyścią konkurować z fabrykami zagranicznemi sprze- 
dając nasz krochmal za granicę. 

Do rozwiązania tego pytania potrzebneby były 
daty statystyczne fabryk istniejących zagranicą, han- 
dlu tym artykałem, nakłada na załcżenie takich 
fabryk, może odpowiedź na te zadania ma przy- 
siłe posiedzenie letnie byłaby pożądaną. 

20. Kadzie farmentacyjne głębsze okazują się le- 
psze do fermentacyi a tom samsm do wydatku spi- 
rytusu — Jaka jest tego przyczyna ? 

21. Czy wygrzewacz roboczy (Maischwarmer). 
potrzebny jest w gorzelniach ? lub nie? 

22. Czy używają w kraju w gorzelniach do za- 

cierów i do hołowicy słoda zielonego, bez dodatku 
słodu suchego? czy z korzyścią? i czy tym sposo 
„a mogłyby się obejść gorzelnie bsz suszarni 
słodu. 
23. Na Szlązku austryackim w dobrach JC. Wys. 
Arcyksięcia Albrechta w Cieszynie, urządzoną jest 
na sposób amerykański wyprawa lnu i konopi; — 
podług „dat podanych przez znawcę w tej mierze 
znamienitego p. c. k. radcę Reutera, okazujs się 
że z morga ziemi lekkićj zbierają przeciętnie rok 
rocznie po 4 cent. lou czystego włókna, którego 
cete. sprzedają po 40 złr. m. k. 


trywać zmniejszenie się chęci do czytania pięknych 
pism: litsratury; temu. kierankowi należy także 
przypisać zwyczajną „niedołężaość w ustnem i pi- 
semnem wyrażaniu 58,, jaką się wyszczególniają 
niektórzy uozeni. Spodziewam się, że uwagi te nie 
będę w ten sposób wykładane, jakobym zamierzał 
wyrogować ze szkół gramatykę i zalocał taką me- 
todę nauki, jakiej “P: do ontaigna używano ; 
zamiar mój dąży jsdynie do tego, aby gramaty- 
ozną naukę w gimnaryach ograniczono na prze- 
isang jéj zamiarowi normę, 
y antor gramatyki stał na szczycie umiejętności; 
pożądaną jest rzeczą; by nauczyciel był obznajo- 
miony -z rezultatami badania języka; atoli żądamy 
tego po nich nie w wa zamiarze, aby udzielali 
uczniom całej swej w!%0Z7 W tym zawodzie, lecz 
w tym zamiarza, aby naukę ich uwolnić od tych 
licznych spaczeń , jekiemi spekulacya niezważsję” 
ca na bistoryę zeszpodiła gramatyki, i żeby nauka 
osiągnęła jasność i prostotę, którą jest zawsze to- 
warzyszką prawdy; Ta Ziwa. gramatyka powin- 
8 ich i uczniów Od Pseudo-grąmątyki oswobo- 
ió.“ . . 
. Przedłożywszy, więo moje zdania względem celu 
nauki języka w gimnazyach i ckazawszy, że zaleca” 
na w planie droga nie prowsdei do celu, oxażę Je- 
szczę w niektórych przykładach, że wymagania pls 
nu sẹ w istoci» wygórowane. W nauce o gloskach 
należy wychodzić cd samogłosek a, 4, w, i należy 


Potrzeba wprawdzie, | p 


ali |sprawiedliwić. N 


Konopi zaś w prawdzie z ziemi silniejszéj uzy- 
skują przeciętnie po 8 cetn. wartości po 20 złr. 

Przyrząd do wyprawy na małą skalę po zbiorze 
z kilka do 10 morgów jest bardzo aż a koszto- 
wny. — Pytanie czy już gdzie w kraju m s 
sposób ten wyprawy włókna istnieje? gdyż byłby 
bardzo porządanym. 

Dla seękcyi administracyjaćj i ekonomii polity- 
cznój pozostały jeszcze pytania w sprawach dzie- 
lenia lub regalacyi pastwisk gminnych, niedzielnośći 
i łączenia posiadłości wiejskich i dziedziczenia po- 
siadłości włościańskich, — zawarte w liście okól- 


k | dym p” d. 21 paźdz. 1859 r. do l. 494. 


Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-gal. 
We Lwowie d. 27 kwietnia 1860. 
Wice-Prezes Krasicki. 
Sekretarz  Frzyłęcki. 


„Wiedeń 3 maja. Niektóre z dzisiejszych dzien- 
ników zajmują się jeszcze nowo zwiększoną Radą 
państwa ze względu na powołane do nićj osoby. 
Presse mniema, żę lubo nieznane jéj są zdolności 
większćj części powołanych do Rady osób, prze- 
cież o niektórych wnosić można, iż będą mnićj 
więcój odstępować ed dotychczasowych zasad rzą- | 
dowych. Presse uważa, że Rada nie wydająca u- . 
chwał ani nawet opinij większością głosów, niemo- 
że być organem publicznym, lecz jedynie reprezen- 
tantem kilkadziesięciu zdań. Zdanie bowiem jedne- 
go jój członka może w sferach najwyższych, które 
władzy prawodawczćj z nikim niedzielą, tyle zawa- 
żyć, co zdanie wszystkich innych członków. 

— Tutejsze dzienaiki, niewyjmując rządowych, 
rozbierają broszurę ptryzką p. Edmunda About 
wydaną świeżo p. D. „Nowa karta Europy". Po- 
przestajemy na tem co e nićj mówi Donau Zei- 
tung: „Ci co wyglądali poważnój broszury, naje- 
żonćj wręcz groźbami, omylili się na prawdę; rzecz 
jest tam odziana w formę odbierającą téj książeczce 
wszelkie na pozór znaczenie, lecz prawdiiwym jéj 
celem jest, aby bez obudrenia podejrzeń rozpowszech- 
nić sprawę i w najniewioniejszy sposób puścić w świat 
idee cesarskie o konieczności przeobrażenia Europy- 
Autor wprowadza nas w towarzystwo obiadujące, 
które składają: kapitan francuski będący synowcem 
porucznika od artyleryi, piękna angielka prowa- 
dząca handel po wszystkich częściach świata, sta- 
ry mnich rzymski, turek, który ma 750 żon i ciągle 
drzymie, podoficer piemoneki z dobrym apetytem 
i dłogiemi wąsami, gruby rosyanin, nieokrzesany 
prusak, wysmukły amerykanin gładko mówiący i 
dwaj młodzi ladzie z Wiednia i Neapolu. Towarzy- 
stwo przemienia się w kongres, przyczóm francuz 
niepytając zasiada bez ogródki na krześle prery- 
denta, i rozbiera kwestye europejskie. Otóż na tym | 

, 
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kongresie ogłaszają niepodległość Wenecy 
Serbii, Bośnii, Czarnogóry, prerai Polna aa 
rzą cesarstwo greckie, dają Egipt Anglii, Armenie, 
Persyę itd. Rosyi, państwo kościelne Piemontowi; 
Prusy za utratę Poznania i ziem pruskich wyna- 
grodzone w Niemczech, za co w zapale zachwy” | 
cenia darują Francyi swoje „francuskie prowincye* 
na lewym brzegu Renu. Ale Francuz przyjąć ich 
niechce, gdyż się lęka krzyków Timesa i Indepen- 
dance. Angielka radzi mu wprawdzie, aby sobie za- 
brał Belgię, a inni obecni chcą mu ją koniecznie 
narzucić, lecz on się wzbrania, lekając się mów, 
jakieby niewątpliwie dily, się słyszeć w parlamen- 
cie. Pociesza się więc ehwalą przewodniczenia na 
kongresie i w długićj mowie wypowiada, ile do- 
brego chce zrobić dla swego kraju. Zgromadzenie 
zachwycone, Angielka rzuca SIĘ mu ma szyję, i 
przyrzeka, że będzie jego wierną przyjaciołką, ile 
razy z interesem jej zgadzać się to będzie“. 

Tyle o tój broszurze pisze wzmiankowany organ 
wiedeński. 

— Do Wanderera donostą w obszernym liście 
z Pesztu o nabożeństwie żałobnem odbytem za 
Szechenego w d. 30 kwietnia w tem mieście. Zli- 
stu tego wyjmujemy niektóre ustępy cechujące ten 
obchód. Przeniósł on swoją wspaniałością i wysta- 
wnością wszelkie oczekiwania. Od trzech dni przy- 
bywano z bliska i zdala, aby być osobiście obe- 
cnym lub aby reprezentować wszystkie części oj” 


towió ich stosunki do 
przeds pó adna pochodnych samogłosek 


e, 0, Y, 6» 3 przytoczyć starosłowiań” 
skie l r, ê, tudzież i. Kto Ak aż sj „iaśnić 


słowiański wokalizm, lub któregobądź indo-gier- 
mańskiego języka uczniom na inai, ten 
jest zupełaie przekonany, że to w gimnazyum jest 
niepodobieństwem; możną wprawdzie przyprows” 
dzić do t*g0+ że uczniowie wpoją sobie wpamięć 
pok prepne i pochodne, z tem wasystkiem 
ez uwag Porównawczych lub fizyologioznych nie- 


ną 


odobna uzysktć poglądu w istotę jęz obar- 
ozać pamięć młodzieży piej $ > = maj 


żadnego związku » przytoczonym powyżej zamia* 
rem, nauki języka, nie da się aby pka u- 
bion akonieo flezya zaimków ma b. 
o +4 iona przed flęzyą przymiotników, poniewsć 
deklinacya przymiotników w teraźniajszej postao 
słożon jost po większej części z deklinacyi imios” 
nej 1 zamkowej, Zaje się ztąd wypływać, że u” 
ai należy „wyłuszozyć teraźniejszą formę de” 
b yia Przymiotników, to znaczy jój powstanie; 
Ra cona na to Ne będzie jednak niezawodnie 
> PACI gdyż bez znajomości języka starosło” 
hra a niepodobna wytłomaczyć powstania tój | 


F. Miklosich, filolog i bibliotekarz wiedeński. | 
Lwów 22 kwietnia 1860 r. x. 
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czyzny. W niedzielę wieczór przybyli. „parowcem Í kiem, jeżeli większość państw, które podpisały pro.l4 lepićj mówiąc przykomenderował do Danii dwa | sposobność traktowania spraw zagranicznych. Otóż 
dunajskim książę Prymas Scitowski i dwaj synowie |tokół londyński z d. 8go maja 1852 nie sprzeciwi kraje niemieckie, Szlezwik i Holsztyn, ale pod wa-| przyszły one pod obrady w d. 3 b. m. Dep. Car- 
nieboszczyka, a na powitanie ich wyszły niezliczo- |się zawarcia podobnego traktatu. Ludwik Napoleon | rankami najdziwaczniejszemi i najmnićj naturalne- | lowitz wniósł mocyę popartą przez zwolenników 
ne tłamy ludu. Rano 30go zawieszono na ratuszu zgodził się na to, żeby nietylko téj umowie nie|mi. Te dwie prowincje niemieckie miały podlegać Vinckego i Mathisa tćj treści: „aby Izba przeka- 
ogromną chorągiew żałobną; balkony domów pry- | przeszkadzać, lecz oraz w tym simym dachu prze- |koronie duńskićj, ale zarazem należeć do Związku |zując petycye ministerstwu, wyraziła iwanie 
watnych okryte były czarno, i z wszystkich okien | mawiać w obec Anglii i Rosyi. Poprzednio jednak j niemieckiego. Król duński niezależny we wszystkich |swoje, iż rząd niczego nie zamiedba, aby dopo- 
powiewały czarne chorągwie. Ulice zapełniły się| pragnął Cosarz rozmówić się osobiście z jednym innych prowincyśch, miał zależeć w Szlezwiku i|módz nareszcie księstwom Szleswickiemu i Hol- 
orszakiem mężczyzn i kobiet czarno utranych, o Qój|z głównych członków gabinetu duńskiego, a po-| Holsztynie od Zgromadzenia frankfartskiego, na je- sztyńskiemu do zupełnego skania praw swoich 
wystąpiły wszystkie korporacye, instytuta itd., skle- |nieważ byłoby rzeczą uderzającą, gdyby ówczesny) | go żądanie miał stawiać korpus wojsk... Nie trze- |ciężko naruszonych*. Dep, Blankenburg z opozy- 
PY pozamykano i miasto przybrało postać wielkićj 

uroczystości. Krocie młodzieży w ubierze narodo- 
wym, z krepą na kołpaku i pochodniami tworzyło 
dwa szeregi od domu prymasowskieg» aż do ko- 
ioła, a w kościele gorzało 2000 świec przy ka- 
tefalku, na którym spoczywał wieniec dębowy. 16 
dziewcząt w grubój żałobie otaczało katafalk. O 
10tój godzinie przybył Prymas na ezele ducho- 
wieństwa i odprawił nabożeństwo, podczas które- 
go wykonane requiem Mozarta. Po nabożeństwie 
wszyscy członkowie Akademii i mnóstwo znakomi- 
tych osób odprowadziło Arcybiskupa kardynała 
do mieszkania, gdzie prezes Akademii hr. Emil 
Desewfiy miał mowę do Prymasa, dziękując mu 
w imieniu mieszkańców za odianie ostatnićj usła- 


prezes rady ministrów Hall pojechał był do Pary- 
ża, przeto wysłano tam przebiegłego Monrada (bi- 
skupa), który, jak wiadomo był twórcą teraźniej - 
szego gabineta a obok Halla był naj ważniejszym 
z ministrów. Narada ta zupełnie się powiodła i u- 
kłady bliskiemi są końca*. O ile te doniesienia za- 
słagują na zupełną wiarę, tego wiedzieć nie mo- 
żna, rzeczywiście jednak między Cesarzem a bisku- 
pem Monradem odbywały się narady nad kwestyą 


niemiecko-duńską. Da gie, 
R dał Szwecyi. 1 tam widzimy podobne starcie, po- 
os ya, dobną wzajemną nienawiść! Norwegczycy nie chcą 
Traktat między cesarstwami rosyjskióm i japoń-; być bynajmnićj Szwedami, a im więcój rząd usiłaje 
skióm, zawarty 19go sierpnia 1858 r. a ratyfiko- | oba Królestwa zjednoczyć, tém silniejszy wywołuje 
wany 20go sierpnia 1859 


ba się przeto dziwić, że teraz eo do tych prowin- 
cyj otwarte następuje starcie. Dania chce we wszy- 
stkich prowincyach zaprowadzić jednakowe prawa; 
Związek niemiecki żąda, aby Szjezwik i Holsztyn 
miały swe własne prawa. Im dalój rząd dański 
posuwa się w usiłowaniach zduszenia żywiołu nie- 
mieckiego, w Holsztynie i Szlęswiku, tem silniej - 
szy i słuszniejszy znajduje tam opór ze strony ludu, 
który nie chce zrzec Się swojéj narodowości. Spoj- 
rryjmy teraz na Norwegię, którą kongres wiedeński 


oyi wniósł poprawkę, aby „rząd wspólnie ze - 
eboi niemieckiemi z niezaniedbał, itd = 
Poprawka ta została także popartą. Referent ko- 
misyi zgodził się na mocyę Carlowitza. Minister 
w tym samym duchu jak Na komisyj, to jest, że 
wedłag tego co mośna wiedzieć © stosunkach 
Szlezwiku, osobliwie co się działo ną zgromadze- 
niu stanów szlezwiokich, Związek niemiecki nie bę- 
dzie się mógł uchylać od zobowiążań przyjętych 
na siebie traktatami z Danią zawartemi w latach 
1851 i 1852. Dania nie dotrzymuje warunków 
tych umów. Rxąd pruszi nie choe w tój sprawie 
uprzedzać postanowień Związku niemieckiego ozy- 
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gi wielkiemu mężowi. „Porwany zapałem są sło- 
wa korespondenta — szlachetny hrabia skreślił nie- 
śmiertelne zasługi katolickiego duchowieństwa we- 
gierskiego po wszystkie czasy około dobra rarodu, 
i jak wiele ojczyzna winną jest tym mężom, któ- 
rzy sprawę wiary ze sprawą narodowości umieli 
zawsze godzić, i którzy nietylko w religii lecz oraz 
w wielkiem życiu historycznem, uczyli naród wie- 
rzyć, kochsć i mieć nadzieję. Sędziwy Prymas 
rozrzewniony widocznie odpowiedział, że „przybył 
nietylko jako członek dyrekcyi Akademii, ale zara- 
zem jako głowa kościoła katolickiego w Węgrzech, 
który płacze nad grobem jednego z najlepszych sy- 
nów swoich. Głęboko rozrzewnia go duch religij- 
ny, jakiego ludność złożyła dowody, a który nie- 
tylko nie stawa w sprzeczności z uczuciem naro- 
dowem, lecz je owszem uzacnia i utrwala. I on 
stawia na czele trzy cnoty chrześciańskie w życiu 
narodów: podziela on wiarę i nadzieję narodu wę- 
gierskiego i pragnie, aby wszyscy jego synowie 
związani byli węzłem nsjszczerszćj miłości.“ Hu- 
czne „Elien!“ zagrzmiało, a gdy weszli obaj syno- 
wie zmarłego i chcieli ucałować ręce Prymasa, on 
ich przytulił do piersi, i pocałankiem namaścił ich 
na dziedziców enót ojeowskich, tudzież miłości i 
nadziei naredu. Scena ta wycisnęła łzy wszystkim 
obecnym. Wśród tego zgromadził się wielki tłum 
ludu orzed mieszkaniem Prymasa i odśpiewał pieśń 
Vórósmartege „Sozat*. Podczas słów: „Schylony 
wprawdzie, lecz nie złamany* otwarło się okno i 
i kardynał Prymas pobłogosławił ludowi, który u- 
chyli? kolan. Potem przyjmował Prymas deputacyę 
młodzieży i zachęcał ją do bojażni Boga i miłości 
kraju. Lud pociągnął przed hotel, gdzie stanęli mło- 
dai Szechenyi i tam zaśpiewał znowu „Sozat*. O- 
baj młodzieńcy ukarali się w oknie, a wtedy za- 
wołano: „Szechenyi umarł! niech żyją Szechenowie!* 
Po chwili przerwy, kteś zawołał: „Jeszeze jeden o- 
krzyk ojczyznie, a potem spokojnie do domu!“ 
Elien się rozległ i za chwilę potem tłam rozszedł 
się spokojnie. W kościele na nabożeństwie znajdo- 
wał się gubernator fxm. Benedek z adjutantem i 
przyjmowany był przez dyrekcyę Akademii. Miasto 
zachowało przez cały dzień postsć uroczystą. 

„— Oesir Zig zaprzecza pogłoskom , jakoby bry- 
gada modeńskiego wojska miała być przeznaczona 
do służby papieskiej. Stoi ona ciągle w Bassano 
w kraju weneckim i mimo usilaych zabiegów, aby 
ja od wierności odwieść, niedała się wciągnąć w sie- 
ci. Lubo kontyngens około 3000 ludzi wynoszący, 
liczy przeszło 100 wysłażonych, któy dz, ir 
ku powinni być uwolnieni, to przecież dało”. sk 
się nie stara. Zbiegostwa są rzadkie, a nadto ocho- 
tnicy zaciągają się. i : 

T Pisno Aaaa które było pen far 
nego organu księży, Oestr. Volksfreuna 1 Pi 8 
skutkiem rozpadaięcia się redakcy! sę ted zj 
dziennika, przestało wychodzić. Właśc cie jego > 
redaktor p. Chowanec, oświadcza, 12 skoro „ać 
me wszelkich starań i usiłowań tudzież _ a 
duchowieństwa i kilku biskupów, niemia p j 
tecznéj liczby przenumeratorów, przeto zamyka Wy 
dawnictwo dalsze. 


Dania. 


Czytamy w Preuss. Zig list z Kopenhagi z 2880 
kwietnia, który mówi: 

Pewien dziennik prowincyonalny podaje od pe- 
wnćj wysoko położonćj osoby w Szwecyi następu- 
jącą wiadomość prywatną o układach prowadzo- 
nych ostatniemi czasy między Danią, Francyą i Szwe- 
cyą, a jak się zdaje, nie doprowadzonych jeszcze 
do skutku. „Peniewsż— mówi ten dziennik, Dania 
nie "myśli słuchać ostatnich uchwał związku nio- 
mieckiego, i obawia się dalszych zatargów, osobli- 
wie zaś egzekucyi, w obecnych okolicznościach bar- 
dzo dla nićj dotkliwćj, poczyniła więc kroki, aby 
się zawczasu zapewnić o przymierzu Francji i Szwe- 
eyi. Ludwik Napoleon zgodził się na zawarcie przy- 
mierza z Danią i Szwecyą, lecz tylko na podstawie 
zupełnćj wzajemności, tak aby przymierze było za- 
©zepne i odporne. Taki rodzaj traktatu zdawał się 
być dla tutejszego gabinetu nieco niebezpiecznym, 
aw Sztokolmie wzbraniano się stanowczo przyją 
zobowiązań się tak daleko idących. Szwecya wtedy 
podięła się przyrzec Danii traktatem, że gotową 
jest, w przypadku gdyby Związek niemiecki chciał 
Przedsiębrać wyprawę egiekucyjną do Holsztynu, 

ostarczyć na żądanie Danii wojsk swoich, które 
Przewiszie do Szlezwiku, tudzież wysłać eskadrę 
szwedzką na wody duńskie, wszelako pod warun- 


é [kongres wiedeński 


jest uzupełnieniem, zatwierdzeniem a w części zmia- 
ną umów zawartych dawnićj między pełaomocni- 
kami rosyjskiemi I japońskiemi: pierwszćj podpisa- 
nćj w porcie Simoda 7go latego 1855 r. i drugiéj 
podpisanćj w Nangasaki 24go października 1857 r. 
Najważniejszemi warunkami tego traktatu są nt- 
stępujące: 

Cesarz rosyjski ma prawo utrzymywać przy dwe- 
rze japońskim, a cesarz japoński przy dworze ro- 
syjskim, ajentów dyplomatycznych, mających go- 
dność nadzwyczajnego ministra pełnomocnego lub 
posła, lub nawet ambasadora. Taki poseł cesarza 
rosyjsiego rezydować będzie w Jeddo i ma prawo 
jeżdzić po całóm państwie japońskióm; takie same 
prawo przyznane jest posłowi japońskiemu. Prócz 
posła, rząd rosyjski w Japonii, a japoński w Ro- 
syi będą utrzymywać jeneralnego konsula, któremu 
również wolny jest pobyt w którómkolwiek miej- 
scu państwa. Prócz pięciu portów japońskich o- 
twartych dla okrętów rosyjskich na mocy dawniej- 
szych umów, statki rosyjskie mogą przybijać do 
portów Kanawaga i Chiogo, oraz do oznaczyć się 
mającego późnićj portu na zachodnim brzegu wy- 
spy Nipon , natomiast zamknięty będzie dla nich 
port Simoda. Japońskim statkom wolno przybywać 
do wsrystkich handlowych portów rosyjskich. We 
wszystkich portach i miastach otwartych dla Ro- 
syan, ma prawo rząd rosyjski utrzymywać konsu- 
lów, a rząd japoński winien wyznaczyć odpowie- 
dnie budynki na konsulaty, na mieszkania dla osób 
də konsulatu należących, na szpitale i szkoły. 
W stolicy Jeddo i w mieście Osaka mogą Rosya- 
nie przebywać, lecz jedynie za interesami handlo - 
wemi i w ściśle oznaczonćj dla nich części miasta, 
którćj granic przekiaczać im nie wolno. W tych 
miastach i częściach miast otwartych dla Rosyan 
dozwolone im swobodne odbywanie obrządków re- 
ligijnych; rząd zaś japoński obowięzuje się zabro- 
nić i karać wszelkie szyderstwa jakichby się prze- 
ciwko tym obrzędom dopuścili Japończykowie. Ro- 
syanie przebywający w Japonii pozostawać będą 
pod juryzdykcyą swojego posła i konsulów. Szcze- 
gółowe przepisy oznacrają granice w jakich Ro- 
syanom dozwolony jest pobyt w Japonii, określa- 
ją ich stosunki handlowe, przepisują cła jakie opła- 
cać winai od wprowadzanych i wyprowadzanych 
towarów, nakoniec jak mają postępować okręty 
rosyjsiie przybywając do portów japońskich. 

— Półarzędowy Ruski /nwalid w obszernym ar- 
tykule mówi o sporze duńsko-niemieckim czyli o 
tak zwanój sprawie szlezwicko-holsztyńskićj, i po- 
daje sposób jéj rozwiązania. Chociaż z artykułów 
tego półar.ędowego dziennika nis można wnosić 
staaowczo o zdaniach rządu rosyjskiego w różnych 
sprawach, zasługuje- on jednak na uwagę, iż za- 
wsze jest wyrazem opinii w pewnym okręgu rzą- 
p i że atakuje traktat 1815 r. Z artykułu te- 

podajemy następujący ustęp: 

„Dwie pekotiócne duńskie Szlezwik i Holsztyn 
*ą pod nienaturalnym rządem i zostają w dziwa- 
cznych stósunkach. Chociaż w Danii istnieje pra- 
wdziwą konstytucya i rząd odznacza się pieczą o- 
koło dobra mieszkańców: mimotego przy najlepszój 
woli nie możę w Holsztynie i Szlezwiku zezwolić 
na reformy których żądsją mieszkancy tych pro- 
wincyj i Związek niemiecki, gdyż inaczćj musiałby 
abdykować ze swego zwierzchnictwa 1 władzy nad 
niemi. To nienaturalne położenie doszło dzisiaj do 
szczytu, i może wywołać smutaą katastrofę jeżeli 
dyplomacya europejska nie zdoła wymyślić jakiego u- 
kładu, któryby przeszkodził nieszczęśliwemu wybu. 
chowi i starcia się. Główna trudność leży w tem, 
iż dyshsrmonia nie jest tam, jak w Rzymie i Nea. 
polu między nieządowolnionym narodem. a rządem, 
lecz między prawami korony duńskićj i prawami 
Związku niemieckiego, Obie strony mają dyploma- 
tyczną słuszność w swych żądaniach, A zwykłemi 
ustąpieniami z którejkolwiek strony do niczego się 
nie dojdzie, gdyż cała budowa jest zła i boz fan- 
damentu. Chociaż obie strony starają Się ja utrzy. 
mać, grozi ona co chwila upadkiem. Któż utworzył 
takie położenie ? Kto jest temu winien? Ach! to 
riedeński tak urządził i cała odpowiedzial. 
ność na nim cięży. Aby wynagrodzić Bornadottego, 
który z jenerała francuskiego został szwedztim na- 
stępcą tronu, a z drugiéj strony aby ukarać Danię 
zato, że aż do ostatnićj chwili wierną . pozostała 
związkowi z Napoleonem I, zabrał kongres wiedeń- 
ski Danii jéj dawną posiadłość, Norwegię; i ob- 
darzył nią Beraardottego; natomiast zaś przyłączył, 


T. ogłosiła urzędowe Ga-| opór. Jak się ten spór zakończy 
zeta Senacka z 26go kwietnia r. b. Traktat ten | zgodzi się na odegranie roli 


niąc kroki ze swojój tylko strony. Sympatya Prus 
jest przychylną Księstwom, 1 Prusy wszelkich do- 
łożą starań zarówno jako państwo związkowe i 
jako mocarstwo europejskie, "T prawa Księstw 
szanowane były. Dep. Bentko w imieniu Po- 
laków zgodził się — jak pisze Preuss. Zig — ną 
mocyę Carlowitza. 

Nożownik Mappen w Sheffield, posłał był Ce- 
sarzowi Napoleonowi w podaruaku bardzo piękny 
kordelas i odebrał następujący list: s 

„Paryż 16 kwietnia, Cesarz przyjął ż przyjemno - 
ścię kordelas. Dar ten był mu tem milszy, że za- 
pewne traktat handlowy spowodował Pana do te- 

o kroku. Słusznie Pan sądzisz, równie jak i ten, 
Eo Pan przypisujesz pierwszą myśl tego tra- 
ktatu, że przyłoży się on do rozszerzenia stosun- 
ków i ścieśnienia węzłów przyjaznych między dwo- 
ma wielkiemi narodami, które przodkuję cywiliza- 
cyii przemysłowi.* Następnie p. Mocquard sekre- 
tar Cesarza, dziękujs za dar w imienia Cesarza. 
Dzienniki podając ten list, przypominają list do 
kupców z Birmingham, który przed kilkoma mie- 
sigoami tsk wielkie sprawił wrażenie. 

Hamburger Nachrichten podają depeszę z Pary- 
ża z d. 1go b. m, która mówi, że jenerał Fanti 
zamyśla wystąpić z gabinetu sardyńskiego i że 
Villafranca nie przestanie być portową stacyg ro- 
gyjską. Tenże dziennik twierdzi, że Cesarzowa ro- 
<ziaka wdowa przybędzie tego lata do Fontaine- 

eau. 

Izba deputowanych w Turynie zebrała się 1go 
maja, lecz zaledwie 40 deputowanych znalazło się 
obeonych i z tego powodu nie mogło być posie- 
dzenia. Prezydent naznaczył najbliższe posiedze- 
nie na dzień 4 b. m. 

Unione turyńska z 30 kwietnia zamieszcza list 
z Genui donoszący o wstrzymaniu odjazdu okrętu 
płynącego do Syoylii z ochotnikami i bronię. 

Bononii donoszę pod d. 30 kwietnia, że we- 
dłag otrzymanych tam listów z Rzymu, ustąpie- 
nie kardynała Antonellego z gabinetu, ma być nie- 
zawodne, tudzież że wojska franguskie wkrótce 
Rzym opuszczą. 

O powstaniu sycylijskiem mało dziś wiadomości. 
Dochodzę one do 28 z. m. z Neapolu. Potwier- 
dzają dawne doniesienia, że walka pod Carini 
trwała trzy dni; lecz szczegóły są sprzeczne. 
W Carini m'ało być 1000 powstańców zamknię- 
tych, i z tych połowa zginęła w oblężeniu. Rząd 
dozwolił wrócić do domów tym którzy się pod- 
dali. Zaprzeczeją, aby w Trapani i Marsalla istniały 
rządy tymczasowe. Wszelako doniesienia przez 
Genuę przybyłe mówią ó zamachu powstańców 
na Pslermo. : ` 

Porta czyni ooraz jawniejsze przygotowania do 
wojny przeciw Serbii a podobno i Księstwom 
Daddunejskim, w celu m mw i mad zocnienia 

ksjącego sięjej z ręki panowania nad od- 
bitemi = nie chrześciańskiemi krajami. Według 
ostatnich wiadomości z Carogrodu, seraskier, to 
jest minister wojny, Riza-pasza rozkazał, ażeby 
cała armia rumelijska, wzmocnioną już od paru 
miesięcy posyłanemi posiłkami, lecz jeszcze roz- 
łożona szerozo w Ramelii, skoncentrowała się 
pod Prestiną na granicy serbskićj, u wejścia w do- 
linę Morawy, która ko Za wzdłaż całą Ser- 
niedaleko restiny leży Kosowo, 

czterema wiekami po 
i jelkie Osr- 


? Cry Norwegia 
Irlandyi, czy tóż siła 
stsrga zwiątek zawarty w moc wyroku areopagu 
ać i rg O tem orzeknąć może tylko przy- 
szłość*. $ 

Wypadek rozumowań w tym artykule, wpra- 
wdzie niewypisany lecz „JAWNY, jest, że sprawy tak 
holsztyńsko-szlezwickie jako „l Norwegsko-szwedzka 
mogą być rozwiązane jedynie i naraz ieżeli Dania 
zrzeknie się księstw A za to otrzyma Norwegię. 


Kronika miejscowa i wagraniczna. 


— Do Przeglądu powszechnego donoszą z Bukowiny: „Dnia 
21 kwietnia zakończył życie Jakób Sze]a, zamieszkały w ko- 
lonii Lichtenberg, po krótkićj ale ciężkićj chorobie; opatrzony 
św. Sakramentami z przykładną skruchą wybrał się do wie- 
czności.* (Osada niemiecka Lichtenberg leży na gruntach od- 
łączonych od wsi Głlit w powiecie Soleckim). 

— Mimo licznych prac historycznych o Dziewicy orleańskićj 
(w języku naszym dzieło obszerne Dr: Libelta) żaden z auto- 
rów nie przyznawał jéj pochodzenia: cudzogiemskiego. P. Crollo- 
lanza z Fermo dowodzi świeżo, że rodzice Joanny d'Arc byli 
z Bononii i ztamtąd wygnani podczas zamieszók w r. 1401, 
schronili się do Francyi. Ojciec Joahny żwął się Ferrante Ghi- 
silieri, matka Bartolomea Ludovisi. 

— Ponieważ w Pradze istnieje tylko teatr niemiecki i ten 
posiada swój własny budynek, a widowiska czeskie kończyć się 
muszą przed rozpocząciem teatru niemieckiego i dla tego za- 
czynają się o 4ćj po południu, przęto postanowiono zbudować 
gmach teatru czeskiego ze skłądek dobrowolnych. W tym celu 
towarzystwo zajmujące się budową teatru rozesłało 12,000 we- 
zwań do wszystkich gmin czeskich. Urzędowe. „Prażskie No- 
winy“ mówią, że około 8000 tych listów zwrócono, że cała ta 
czynność w największym jest nieładzie, ża podobnyż nieład pa- 
nuje w rachunkach i kasowości. Sekretarz wszelako. towarzy- 
stwa p. Jungmann zaprzecza temu wszystkiemu jak najmocnićj. 


Przegląd polityczny. 


Depesza iolegrafosne. 

Paryś 2 msja. Na mocy dekretu ogłoszonego 
w dzisiejszej Gazecie Madryckiej, udzieloną zosta- 
ła amnuestya powszechna na wszystkie zbrodnie 
polityczne. Hrabia Montemolin-i jego brat wysła- 
ni zostaną na okręcie rządowym do któregokol- 
wisk zagranicznego pottu, jaki wybiorą. Zgroma- 
dzenie kortezów zwołane zostało na dzień 25ty 
bieżącego miesiąca. 

Paryż 3 maje. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
notę pana Thouvenela z dnia 16go kwietnia, któ- 
ra stara się dowieść, że wcielenie zneutralizowa- 
nych prawinoyj sabaudzkich do Franoyi, bynaj- 
mniej położenia Szwsajcaryi nie zmieni. Constitu- 
tionnel nadmienia, że jedynym warunkiem pod ją- 
kim amnestys powszechna w Hiszpanii daną 
być może, jest przysięga na wierność królowój 
Izsbelli. 

Mogunaya 3 maja, , Matnzer. Journal-donosi, 
ża naczelna dowództwo wszystkich wojsk. austryą- 
okich we Włoszech powierzonem zostało: Fmpor. 
księciu. Aleksandrowi  Heskiemu. 

Medyolan 2 maja. Perseveranza:  nadmienia, 
żo donięsienia z Syoylii są sobie sprzeczne. Z Nes- 
polu donoszą, żę wojsko w głębi wyspy pobitem 
zostało przez wielkie bandy powstańców, a ruch 
stłamionym jest tylko w większych miastach. Od 
dnia. 26 kwietnia nie miano żsdnych wiadomości. 

Bononia 2 mają. Król Wiktor Emanuel przy- 
był tu i w kościele katedralnym przyjmowało go 
duchowieństwo. W kościele odśpiewżno Te Deum 
w obeóności licznego duchowieństwa, m wieczo- 
rem miasto było rzęsisto oświetlone. ER 
Viale Prela opuścił miasto jak wiadomo. Rsd. Cz.). 

Madryt 2 maja. Królowa wydała amnęstyę 
powszechną dla tych wszystkich, którzy w osta- 


tnim zamachu skompromitowswśży się, poddali ciś będzie musisła jeżeli uderzy n8 


się i złożyli przysi a wierność. Infanci otrzy-| Listy z Bośnii donoszą. w... 
ja Świ ow i godności swoje,  |sko-chrześciańska ludność tój hds? Jeoząca 


mają napowrót s ran, Jet gy 
Lizbona 2 maja, owe ministerium {po 


śmierci prezegn księcia Terceira) składa się z na- 
stępujących osób: Aguilar, prózes rady mioistrów; 

uz, wójny; Vargas, margnarki; Casale, skarbu; 
Ribeire, spraw zagranicznych. 


pod coraz sroższym uciskiem 
faudalnych panów macho metsński > 
kraj cały baszybozuków, postanowiłą p 

z Serbią. Atak turecki na Serbię bądzie więc ha- 
słem powstania dla oałćj Bośnii, 


aa INCA WED I ZEE ZANA 

Sprostowanie. W numerze wczorajszym na stronnicy 
seudoiój, w oddeiale „Królestwo Polskieć, w gzpalcie trzecićj, 
w wierszu dziesiątym licząc. od góry, zamiast: z południowe- 
mi bogatemi w drzewo i bydło — czytaj: z poładniowemi boga- 
temi w zboże i bydło, 


ZOE 7774 FE WRC pa EAZA 
Antoni Kłobukowski, Redąktor odpowiedzialny, 


„Przed kilkoma dniami zamieściliśmy treść mowy 
ministra pruskiego bar. Sobleinitza w komisyj pe- 
tycyjnój Izby niższćj, gdy rozbierano podania 
kilkudziesięcin " berlińozysów "upominających się 
za prawami narodowości niemieckićj w Szleswiku. 
Nadmieziliśńmy wówazes, że pet, Cye to dadzą Iebie 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 4go maja. Dowóz wczorajszy zboża na granicy 

nik ostatnich targów. Pokup trudny, a ceny 

chwiać się zaczęły. Pszenica poszła na dół o 1 do % słpols. 
kto zamiana 


Do si CH 


do 10 złr. 
dzaje zboża zmiany i sprzedaż bos znaczenia. 

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następno w wal, austrynokiój : 


Bica « « ece + DACT e sa mierzycę 5'25 

SPA ENE W R ~ » 38:30 
jgozmień - - « « « + * + + 3 » 38 
owies . « « « « * * * * * » py 1:80 
miemniaki . o « « « « » * * » „ 1-08 
siano . . » néna BY * „ centnar 1'10 
sloma . . ge « « * e * * * » a 0%0 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchoedzą 
do Warszawy 1 rano =do Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do 


Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;—do Przeworska 10.30 rano;=do 
ra gpłekozki 11. rano. 
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W Drukarni „CZASU.* 


= | Stokłosa miękka (bromus Ś 
- | mietliczka pospolita (sgrostis vulgaris) na najlichsze 


Przowyżka surowa stanu ozyn 
nego stanowiąca fundusz do ros 
liczenia się w końcu roku z 
stronami z należnych im pro- 


na wspólny koszt znaleść towarzysza. — Bliższa 
wiadomość do dnia lózo Maja r. b 


w tynku Głównym, 


"Ww Redakcyi 5wieżo zaopatrzony został w za do Naboźeń- 


wisył. . » sos 288 o oie „Czasu. * (427-3) stwa, to jest polskie, niemieckie i francuskio; Wzory Juliena 
Ferogla Verneta, Kalame, Huberta, Jakoba. Adama. Akwa- 

Lwów dnia 30 kwiotnia 1980. + TE w Um W p ECM relle, Obrazy Świętych i ETZ 5 także do 
Z Dyrekcyi galicyjskiój Kasy Oszozędności. wytłaczania lit>r, nazwisk, firm i biletów wizytowych. Pa- 


porów listowych 100 i kopert od 1 ałr. do 3 złr. 60 
takżo Różańco, Medaliki, Papiery rysunkowe, Wyszycia do 
pugilaresów, Obrazki o'ejne na blasze, Pióra, 


JOZEFA RIEDEL, 


zaopatrzonym został przez fabrybę PP. F. i H.|róż draja Ramki d rr zafira 
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LIZNY STOŁOWEJ. oraz wszelkich LNIANYCH 
TKACZYCH WYROBÓW, które po cenach u- 
miarkowanych sprzedawać będzie; nadmienia je- 
doak przytóm, że osobom przywykłym do kupo- 
wania tanich jarmarczry h płócien usłużyć n'e 
będzie w stanie, płótna bo *iem do H:ndlu tegoż 


WOK GAZA IEC 6d Loc ok O 0 > dokad m 
W KRASICZYWNIE sa do sprzedania 


OWSĘ, CE 


usztk matek rasy olektoralnój, do chowa 


ew CENNIK NASION co 


znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż 
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to jest 250 
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Ulica Szewska Nr. 335/,. 
(Cena w monecie. nowćj czyli walucie austryackićj). 


. arniec 
Buraki pastowne żółte wielkie, podługowate, Obers- |= 


DLN T STARSZAWE KAPUA 


dorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, pół-korca zły, kr. 
PTO n WŚ p pa 

mig rosnące, półskorea złr. 12 kr. 80. . . . - — so| W obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za granicą ze zbawiennej skuteczności wód 
Lucerna francuska (medicago sativa) i 4 — , swoich, będą otwarte tego roku 


dnia maja. 


k służy ku przyjemności i wygodzie 


Ogo 


Sapes Podpisany postarał się o wszystko, cokolwie 


Psiatrawa kupkowata (dactilis glomerata) pół-korca e LĄ © r H 
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Mięszanka Nr. Ill na gru Ga + 2 6 e Toy — ~ 
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Tomka wonna (anthoxantham odoratum) , wj 2 W Unter-Döbling, koło iednia. 

Miodowa trawa (holeus lanatus) na najlichsze grunta. 8 50 muje i leczy chorych dotkniętych zboczeniem i zeszpeceniem budowy „ciała 


Przyj 
różnego rodzaju, 
niem ścięgien mię 
Udziela zupełn 


ocka (bromus cletengig) najwy- 
grunta miernćj dobroci „ , . 
mollis) na dobre grunta . 


Stokłosa wysoka klot 


datniejsza w siano na niekształtnością i zapaleniem kości | Stawów, skróceniem i pokurcze= 


snych, wyniszczeniem i porażeniem mięśni (muszkułów). 
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sprzedają się. 
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